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MJWYŻSZE URAZY IWIENNE. 
DO MINISTRA WOJNY. 


| postanowiwszy zbudowanie szos: 1) od 
osy lubelskiej (przy wsi Moszczance) w 
guberni lnbelskiej, przez osadę Kock, do 
miasta Radzyniś, w guberni siedleckiej; i 
s) od miasta Parczewa przez osady Wy- 
mica i Sławatycze, guberni siedleckiej, 
do wsi Leplówki, w guberni grodzieńskiej 
— rozkazojewy: 1) wydać stosowne pola 
cenia co do wywłaszczenia potrzebnych 
ten cel gruntów; 2) z wynagrodzeniem icli 
właścicieli postąpić na zasadzie ogólnych 
dla Cesarstwa przepisów 0 majątkach, 
wywłasłczanych z rozkazu Rządu, i 3) 
z powoda konieczności natychtniastowego 
przystąpienia do róbót budówłanych zaj: 
nować rzeczone grnpty zaraz po dokona- 
niu ich opisn, z zachowaniem przepisów, 
wyrażonych w art. 594 1 595 praw cywil- 
nych (T, X, cź. I Zb. pr, wyd. 1687 r.). 
Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


podpisano: 
ALEKSANDER”. 
W Gatezyniey 8 kwietuia 1892 r. 


DO MINISTRA WOJNY. 


Wobec okazującej się potrzeby zajęcia 
pod budowę koszar w pobliża miast Kal- 
waryi | Maryampola, w guberni suwalskiej, 
dwóch działów gruntu, po dwadzieścia 

j pięć dziesięcin każdy, % kompleksu dóbr 
majwsztowych. Kalwarya, i Kwieciszki;Kar-, 
kliny — rozkazujemy: 1) wydać stosowne 

| polecenia co do wywłaszczenia tych. gron- 
tów; 3) z wynagrodzeniem właścicieji dóbr 
msjoratowych postąpić na zasadzie ogól- 
nych dla Cesarstwa przepisów o majątkach, 
wywłaszczanych z rozkazu Rządu, i 3) 
z powoda konieczności  bezzwłocznego 
przystąpienia do robót budowlanych zaj- 
mować rzeczone granty zaraz po dokona= 
nin ich opisu, z zachowaniem przepisów, 
wyrażonych,w art. 594] 595 praw cywil- 
nych (T. X, cz. I Zb. pr., wyd. 1887 r.), 

Na orygiunie Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano: 

„ALEKSANDER”. * 

W Gatczynie, 8 kwietnia 1892 r. 

(„Prawit. Wiestnik” ). 


m 
Justyn Me. Oartby. 


DZIEWICA ATEŃSKA.: 


Przekład z ungielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 115). 


— W samej rzeczy — wtrąciłem się do 
łozmowy—cndowne tam są kwiaty, 8 drze- 
wa dorosły olbrzymiej wielkości. 

— W Londynie wszystko” mieć można, 
Przy umiejętnem prowadzenia, — zawyroko- 
wał Stenio. - 

= Znam Londyn jedynie z dzieł Thac- 
kerty'a i Dickensa — odparła Atena — i 
rzeczy wiście obawiam sią teraz pokazać 
ti mój ogród. 

— Przed laty, pamiętam, był bardzo 
łdny—zauważyłem— i nie sądzę, aby coś 
podobnego znależć można na ulicy Brook. 
A = aj obecnie? 

— Wszystko się zmienia z biegiem cza- 
$0— odparła ehłodno Atena. gt 

— Rozwiuął się prawdopodobnie? r 

— Ozy wszystko“ się z Jatami “rozwija? 

a Niektóre rzeczy zanikają, giną. 

— Nie pozwoliłam mojemu ogródkowi 
zanikaąć, 

— Bo dbasz ego — szep P 
wą o ni go zepnąlem pób 

— Pokażę ci go jeduak, mój Steniu, 
mimo twych wiszących ogrodów nowożyte 
lego Babilonu, ula dopiero później, gdy 
Więcej zbierze się gości, będziemy mogli 
Wyjść niepostrzeżeni. 

Czy i ja mogę go obejrzeć? — zapy- 


talet 
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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 25/V 1892 r. 


x Tutejszy oddział banku państwa 
od dnia 23 b. m. pobiera od dyskonta we- 
ksli 5%/,, 0d póżyczek na zastaw papierów 
proceutowych 5'/49%/,, na zastaw towarów 
59/,, od rachunków bieżących zabezpieczo- 
nych papierami procentowemi 6*/, i zabez- 
pieczonych weksiami. 5'/,%/, rocznie. 

x Na tutejszych targach zba 
żowych popyt jest wogóle słaby. Od 
piątku sprzedano ua tutejszej stacyi towa- 
rowej:.pszenicy 300 korey: po rs. 5.35— 
8.45, żyta 600 korey po rs. 6.30—6.50, 
owsa 2,000 korcy po rs. 3]6—3.40, kar- 
tofi 3 wagony pa rs. 3 i grochu 100 kor- 
cy po ra. 8.50. Na Starym Rynku sprzedano 
wczoraj pszenicy 500 korcy po rs. 8.20 

,60. Biano sprzedano po kop. 85—90, 
słomę po kop. 70—75, koniczynę po, kop. 
115—120. M 


Cła. 
x Południowe komitety giełdowe stara- 
ją się u rządu o zniżenie cła oj her- 
baty. 


Drogi żelazne. 

x System ndzielania premiów za 
oszczędności w wydatkach na slażbę 
taboru ruchomego, wprowadzony na nie- 
których drogach żelaznych, wydał rezal- 
taty pomyślne, skutkiem czego ministerya 
komunikacyj i skarbu.zamierzyły zastoso- 
waé ga'na wszystkich dragach żelaznych. 
7%, początku systóm tel ma: byt zastosowa- 
ny sposobem próby na lat 3 i dopiero po 
upływie tego ezasu włączony do obowiąz- 
kowych przepisów slużby, jeżeli, natural- 
nie, próba ada. się dobrze. 

x „Peterb. wiedomosti* donoszą, że li- 
czne komitety. giełdowa starają się u mi- 
nisteryna skarbu o zmianę taryf ko- 
lejowych dła zboża. 

> „Grażdanin” donosi, że niezadlupo 
nastąpi, ratyfikacya konwencyi 
co do międzynarodowego przewozu ładan- 
ków drogami żeląznemi. r è 

* Handel. 

X Z Moskwy donoszą, że zebranie człon- 
ków towarzystwa warańtowego, 
mające zdecydować proponowane przez ru- 
skie towarzystwo transportów połączenie, 
nie przyszło do skutku. Członkowie, roz- 


wego do widzenia, wcale się nie zmienił, 
a mama zechce zapewue przedstawić pana 
swoim znajomym. Musimy też kiedy, Ste- 
pin, pójść do parku królewskiego, mamy 
tam Iwicę. 

— Lwicę? — z zaciekawieniem pytał 
Stenio: 

— Tak, żywą lwicę w klatce, pievwszy 
zaczątek naszego ogrodu zoologicznego. 
Żal mi nieraz tej biednej lwicy w niewoli, 
chdiałabym puścić ją na wolność, ona, jak 
Grecya w kajdanach, wśród królewskiego 
parku. 

— Grecya przecież nie jest w niewoli— 
wtrąciłem — ma króla, konstytacyę i wła- 
sny samorząd. i 

— Ladzióm, których. los Gręcyi. mało 
obehodzi, wydawać się może, iż do szczę- 
ścia nie jej nie brak — spokojnie odrzekła 
Atena. 

= Leez na seryo pytam, - czego brak 
Grecyi? 

— Brak jej wiasnej ziemi, 
narodu. Do szczęścia potrzebuje widzieć 
swych braci i siostry wolnych od tyranii 
tureckich paszów, a raczej zhójów, Ale 


przepraszam, zapomniałąc się, - wiem, że; 


cię te rzeczy mie zajmóją, nie chciałam 
mówić o polityce. 

Oczy Ateny błyszczały przy. tych, sło- 
wach, a twarz zdradzała silne wzraszenie. 
Zanim zdołałem odpowiedzieć, zaanonso- 
wano lorda Ives. z 

— Czy lord St. Ives sympatyzuje z wy- 
bajałemi dążeniami Grecyi? — spytałem 
szybko, żałując (w tejże chwili słów wy 
3 Ateny, pelne zda» 
mienia i litości, oraz serdeczne pow 
mlodego lorda było surową karą dla 


Z- I owszem, ale nie ma w nim nie nọ- 


Ogłoszenia 
oraz 


KMUREEA Nr. 5IL. 


patrzywszy bilanse ruskiego towarzystwa 
transportów, uznali zjednoczenie za nieko- 
rzystne- 

Pieniądze i kredyt. 

X Towarzystwo kredytówe 
ziemskie, począwszy od dnia l-go do 
włącznie dnia l3-go czerwca rozpocznie 
pobór raty pierwszej 1892 roku bez kary. 
Po dnia zaś 18-tym czerwca r. b. zaliczać 
będzie karą go miesiąc po '/a kopiejki od 
każdego rubla, Rata tn sklada się z pro- 
centu po rs. 2 kf, 50 ię ua umorzenie 
[kop 50, czyli razem po r3, 3 od stu rabli 
| pożyczki nominalnej, na dobrach zahypote- 
kowanej. Kosżłów na administracyę to- 
żon „0 kredytowe przy racie powyż- 
szej zupełnie nie pobiera. Tym więc spop 
sobem, stowarzyszeni płacą obecnie tylko 
po 67%, rocznie. €, 

x Na reprezentantów nezestuików K a- 
sy przemysłowców WArszaw- 
skich pa kadencyę pięcioletoią wybrani 
są pps Adolf Baurfeind, Stanisław Brun 
(senior), Władysław  Czosnowski, Aleks. 
Fejst, Władysław Gostyński, Józef Huss, 
Józef Juszczyk, Ferdynand Kessel, Henryk 
Kucharzewski, Antoni Mandak, Henryk 
Meisling, Ludwik Moczarski, Piotr Nosko- 
wski, "Tomasz -Qtwinowski, „Jan Riedel, 
Franciszek Szanier, Władysław Walewski. 
Na zastępców pp: Stanisław Brua (junier), 
Walenty Dubeltowiez, Emil Gerlach, Teo- 
dor Gundelach. 

x Kasa pożyczkowo-wkłado- 
wa astystów i osób, do składa teatrów 
rządowych w Warszawie należących, w ro- 
ku zeszlym miała dochoda ra. 16,200, a 
dywidendę od wkładów, wynosząc ch rs. 
14.000, przyznano „w stosnanku 111 A Na 
okoliczność tę zwracał uwagę członków 
zarząd, zaznaczając jednocześnie, że tak 
pomyślnemi rezultatami poszczycić się nie 
może dotąd żadna jeszcze z podobnych in- 
stytucyj w kraju. Czysty zysk kasy z każ- 
dym niemal rokiem się zdwaja. Ucžestni- 
ków liczy kasa 631. Protokół komisyi ře- 
wizyjnej odczytał « p. Leopold Lewandow- 
ski, wnosząc zarazem o dozwolenie, uczest- 
nikom korzystania z pożyczek, przewyż- 
szających  trzymięsięczną pensyę ifea". 
Wnioski p.. L.. ogólne zebranie przyjęto z 
aznaniem, Z kolei pod obrady wzięto 6 
wniosków zarządu i załatwiono je w spo- 
sób następujący: 1) fundusz na wsparcia 
w r. 1892 wyznaczono w sumie rs, 1,000, 
W parę chwil później, wszedł mr. Vlachos, 
patryotyczay wyspiarz; witając się z Ate- 
nąy złożył jej głęboki ukłon i pocałował 
w rękę. ] 

Zaczęła się ogòlua rozmowa o polityce 
europejskiej, kongresach etc. 

— Kochany panie Vlachoós — odezwała 
się naraz, Alepa— doprawdy, nie powiani- 
śmy: zajmować się sprawami Grecji, lorda 
St, Tyes i papa KafRana'a. 


— Jesteś pani prawdziwą. córką Gra< 


tyi — odparł Vłachos głosem, pełnym u- 
wielbienia, ale i litości. —Słasznie nazy wā- 
ją cię „dziewicą ateńską", gotową byłaby 
dla dobra narodn poświęcić się jak bola- 
tarka z wagedyi Farypidesa. » 

Umrzeć dla więlkiej sprawy, 


to los 


godzięn zazdrościłl — « prostotą i sżezero- 


ścią odparła Atena. 
— A pani możesz być pewną, 
poświęcasz, lub narażasz się, cz 


że jeżeli 
nisz to 


w sprawię możliwej do wsiągnięcia i za 


poradą ludzi, którzy wiedzą, do czego 


własnego | dążą. 
Vlachos ujął dłoń młodej dziewczyny i 


patrzył na nią z ojcowską czułością. 


Atenach? —zapytat lord Tves. * 


raz w Konstantynopolu. 
— Nawet Anglii nie znasz pani? 
— Nie byłam tąm nigdy. 
— Lecz pojędziesz k sdi — serdeczny 


RATĘ słowach Atena za 


A1 


w biorze nglodzañ 


d dzieciństwa mieszkałaś pani w 


— Tak, urodziłam się tutaj I poza Gre- 
cyą nie zaam prawie Europy, byłam tylko 


„|jakby żałając stów wypowie” nych, po- 


25) maja 1892 r. Rok IK. 


. CENA OGŁOSZEŃ 

2a jeden wiersz potitonr iuh za jans 
miejsos 6 kop., £ nstępitwam wersie 
swęściej powtarsnjącycu sip miho wię 
kstych ogłoszeń odpowiedniego rabela 

Nekrologi: sa każdy miorsś M «up 

Reklamy: są każdy miara j2 woy. 

Słals R wierszowe ogłoszenia Are 
sowe po ra. 2 miesięczni». 

Od gaisżaaści przewyższającyca 0 
rubli nstępstwo dodatkowa ogólne 6 
prec, 


sią 


. 


; w Administri Dzieunika* 
Lys ear gh prot i eye w Warsuawie. 


Rękopiay uadasławe beż zu rzeżenia — nie będą awracaue. 


„matimum** jednorazowego wsparcia wy- 
nosić może rs. 40; 2) na wydatki kasowe, 
jako to: druk, błankiety, materyały iir: 
ne, pensye, ogłoszenia, wydatki ancela- 
ryjne i iane przezuaczono rs. 2,000; 3) ter- 
min do zwrotu pożyczek ná raty oznaczo- 
nò 24-miesięczny, zaś pożyczek jeduora- 
zowycli — 6-miesięczny; 4) procent od po- 
życzek ratowych wynosić ma 10 od sta i 
od jednorazowych 6 od sta; 5) procent odl 
pożyczek prolougowanych (kary) wynosi 
przeciętnie 29/, miesięcznie; 6) nezestnicy 
od wkładów dobrowolnych  póbiaraćebędą 
procenta 3*/,. W końcu posiedzenia doko- 
nano wyborów z rezultatem ńastępującym: 
zarząd— pp. Bogumił Fółand, Leopold Fi- 
latyn, Henryk Grabiński, Józef Grzywitńt- 
ski, Józef Kotarbiński, Adolf Kozieradzki, 
Władysław Przedpełski, Władysław Karol 
Rittendorf i Karol Różalski; zastępcy — pp. 
Aleksander Gillert, Józef Goebelt, Lsopold 
Matoszyński, Ludwik Sbwiński i Michał 
Zakrzewski. Komisy4 rewizyjna—pp.: Leon 
Leopold Lewandowski, Bolesław Ładnow= 
ski i Aleksander Siwicki. i 


Przemysł. 

X Na odbytem w tych dniach w War- 
szawie posiedzeniu Zarządu towarzystwa 
jedwabniczego skonstatowano, że cały 
zapasjajakjedwabniczych, ja 
ki diaro towarzystwa przygotowało na rok 
bieżący, w zupełności już jest rozebrany. 
Liczba hodowli w kraju w stósunku do 
roku zeszłego podwoiła się w bieżącym, A 
między niemi znaczńia część tych, które w 
zeszłym roku prowadzone były tyłko tytu- 
lem próby, w bieżącym już us większą 
skalę prowadzóńe, powaźne zyski zapewnią 
hodowcom. Liczba hodowli w bieżącym 
rokn prawdópodobnie dojdzie jaž do 120, 
a ilość otrzymanych kokonów powinnaby 
przekroczyć 70 pudów. ' 

x Budawacunkrowni wPiotra- 
winie, jak donosi „Gazeta lubelska", 
dotąd jest jeszezy w zawieszeniu 1 będzie 
aż do l-go lipca, wtenczas bowiem osta- 
teczna decyzya nastąpi, Na: zebrania n- 
czestników w marcu, postawioho dwa no- 
we warunki: 1) podnieść kapitał zakłado- 
wy z rs. 150,000 na 250,000, a zatem © 
rs. 100,000 wyżej, i 2) wyłmiować cukro- 
wnię nie % Piotrawinie, ale w Nowo-Ale- 
Mksandryi, czyli Wólce profeckiej, w miej- 
scu po spalonej fabryce mączki kartofłanej. 

Nie wszyscy jednakże mezestnicy * zili 


wstafa i, siadejęc przy fortepianie, rzaciła 
pytanie: 

— Czy chcesz posłysześ grecką piosen- 
kę, panie Cleveland? 

Po raz pierwszy zwróciła się prosto da 
mnie, * m - jednak - „panem. Dd- 
parłem teź spokojnie; | 

— Z wielką przyjemnością, miss Ro- 
saire. 

Na słowa te Ateńa zwróciła ku muie 
pełne żdziwienia spojrzenie. Óv za przy- 
czyna ździwiewia? Za co teu wyrzut? Czyż 

ierwsza nie nazwała inńie panem Cleve- 
and, zaznaczając przez to stanowisko; j= 
kie względem niej zająć mialem? 

— Atény kochasz pani ponad wszystkie 
inne miejscowości? zapytał lord Ives, jäk- 
by chege wyprowadzić ją % przykrego fi- 
ambarasowania. , 

ÒL tak, kocham każdą ulicę, każde 
wzgórze, każdą rifnę tego miasta! Zżyłam 
się nawet z karzem, na który narzekają 
taryści; ule rażą muie nawet profasyonalai 
politycy, którzy tak guiewają pana Vis- 
chos. Ale wyznaję, miewam chwile, w cig- 
gu skwarnego lata iniej, że wedy- 
cham ze cieniem spokojnej wioski 

Hi lub zielenią postycznej Mlandyt 

r. Mac-Murchad opowiadał mi niednwno 
cuda o Irlaadyi, nazywając ją „kraluą łąk: 
zielonych i szerzących stramyków*, czyż 
tak jest istotnie? . 

— Te słowa nię sę jego wytworem == 
zauważył szorstko. nów "a 

— Nie prżywiaszczał też ich sobie; mõ 


ton dźwięczał w pyon słowach. , 
j — r Š iy A e M W aj ag uż, że to określenie sławaego mówcy it: 
eszcze. o Anglii, s i à 

to 3 > yGońnea — dorzucił YVlvóhós — zns- 


2 


DZIE:NIK ŁÓDZKI. 


silę na te propozycye i miell do tego nza-jplantacyj burakówcukrowych 


sadnione powody — wprawdzie za budową 
cukrowni w Nowo-Aleksandryi przemawia 
tamtejsza wyborna komunikacya: z | rawej 
strony Wisła, z lewej szosa, a do stacyi 
kolei nadwiślańskiej tylko wiorst 7 — ty- 
le dobrego. 

X W Warszawie otwarto trzecią z ko- 
Jei fabrykę win musujących. Jest 
to już trzecie w tym rodzaju przedsiębier- 
stwo, 

X Przedstawicielka pewnej firmy an- 
gielskiej, pani Mansfeld, zamierza urządzić 
w Petersburgu fabrykę aluminium. 

X Ze Lwowa pisze korespondent „Wie- 
ka”: „W technice wiertniczej 
Galicya postąpiła bardzo daleko i system 
EAEN (głębokość 200 metrów) do ča- 
leko większych głębokości zastosowano u 
Das; świetnym tego dowodem jest szyb X 
18, kopalni Maryi Kiobassowej Zrenckiej, 
Agusta Gorayskiego i Adama Trzecie- 
skiego w Równem (koło Dukli), Dawniej 
niebyło mowy o czterystometrowych głę- 
bokościach i eksploatowaniu tak giębo- 
kich pokładów naftowych. Powszechnie 
podziwiano szyby 500-metrowe, z których 
jeden znajdował się w Słobodzie rangur- 
skiej, dragi w Łodyni koło Ustrzyk. Szyb 
N 18 w Równem, wykonany pod kiero 
wnictwem p, Augusta Podowskiego, prze- 
wyższa poprzednie olbrzymie głębokością 
na 623 metry, Dodać należy, że osiągnię- 
cie tej głębokości nie było rzeczą tak ła- 
twg, gdyż górne pokłady wcale nie nada- 
wały się do wiercenia i tylko przy pomo- 
cy popędzania rar hermetycznych do, nie- 
bywałych dotąd wymiarów, można było 
dojść do tej głębokości z użyciem świdra 
na trzy stopy szerokiego. Być może; iż 
doskonaląc wiercenie kanadyjskie, przy ū- 
życiu rur tiermetycznych stalowych, tak 
zwanych Manuesmana | kombinając wier- 


w gaberni kijowskiej, z powodu posuchy i 
pojawienia się mnóstwa owadów szkodli- 
wych. 

Rzemiosła i przemysł drobny. 

x Weelu podniesienia i pr iomu wy- 
ksztaleenia rzemieśloików, ma 
być wydany przepis, na zasadzie którego 
prawo utrzymywania w warsztatach ucz- 
niw 1 uczennic przysłagiwać będzie tylko 
tym rzemieślnikom, którzy ukończyli kurs 
szkoły elementarnej. 

malebria spo 

X Stowarzyszenie spożywcze „Zgo- 
da” w Płocku, jak iłonosi korespondent 
„Wieku”, miało w ostatniem półroczu do- 
chodu rs. 1,204 kop, 49*/,, a wydatków 
ra, 1,514 kop. 80'/,, Niedobór w snmie 
rs. 310 kop. 32 ma być pokryty w części 
z kaucyi służby sklepowej, a w części 
z kapitalu zapasowego, przedstawiającego 
obecnie rs. 579 kop. 92:/,. Obrót półroczny 
sklepu dosięguął rs. 9,277 kop. 69. W tych 
dniach odbyły się wybory, na mocy których 
weszli do składu zarządu pp.: Modrzeje- 
wski, Szwejkowski, B, Chądzyński, Werniko- 
wski, Strupczewski, Rudziński, Łempicki, A. 
Zieliński, do komisyi rewizyjnej pp: R. 
Neumark, Dzierzgowski, I. Szymański, do 
sądu polubownego pp: M. Zglinieki, Pie 
chowski, Molsdorf, na prezydującego w 0- 
gólnych zebraniach wybrano p. M. Zglini- 
ckiego, na zastępcę p. I. Widulińskiego, 
na sekretarza p. Wernikowskiego. 

Wystawy. 

X W dnia 31 czerwca w osadzie Pia- 
wno otwartą będzie wystawa koni 
roboczych włościańskich i źre- 
biąt. Konie mogą być dopuszczane na 
wystawę w wieku lat 4 do 6, oraz Źre- 
bięta urodzone w rok 1891. Wystawca- 
mi mogą także być Koloniści i wiejskie 
duchowieństwo. Konie z zaświadczeniem 


cenie linowe, osięgnięte będą kiedyś jesz- | własności przez gminy należy przyprowa- 


cze większe głębokości. Jest to rzeczą 
techniki wiertniczej, a rzeczą więcej niż 
możliwą. Szyb M 18 w Równem dowodzi 
madto, co dla przemysłu galicyjskiego jest 
rzeczą bardzo deniosłą, że Karpaty miesz- 
czą w sobie w tej głębokości obfite pokła- 
dy uaftowe, dla których warto wykony- 
wać tak bardzo kosztowne i głębokie wier- 
cenia. Koszty do 600 metrów głębokiego 
szyba wynoszą co najmaiej 30 — 35,800 
złr. O jednem jeszcze waźnem zastosowa- 
niu w wierceniu wspomnieć wypada. Jak 
wiadomo, niebezyieczeństwo wybuchów u- 
niemożebnia pracę w nocy; światlo otwar- 


te zapala gazy, które wywołują w następ- 


stwie eksplozyę, przy świetle zaś lampy 
bezpieczeństwa dla slabęgo światła pra- 
cować truduo, wskutęk czego, skoro gazy 
z szybu wydobywać się poczęły, roboty 
nocie musiano przerywać. Pozostalo do 
wyboru oświetlenie elektryczne, które w 
Galicyi zachodniej do wiercenia pierwszy 
zastosował Adam Trzecieski i jemu niemal 
głównie zawdzięczać należy, że obecnie 
wszystkie większe kopaluie okolicy Kro= 
sna z dobrym skutkiem w dzień i w nocy 
pracować mogą. Robotnik nasz, jakkol- 
wiek zjawiska i sily elektryczności nie 
rozumie, stał się bardzo dobrym i prak- 
tycznym elektrotechnikiem, tak, iż zapro- 
wadzenie światła elektrycznego nie przed- 
stawia dziś żadnej tradności”. . 
Rolnictwo i przemysł rolny. 
X „Ki 


Daep 
Pod gruzami Casamiccioli. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr 115) 
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dzać w przeddzień otwarcia wystawy. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, że na 
wystawie w Chicago pierwszorzę 
dne miejsce zajmą fabrykanci z Królestwa 
Polskiego. Znaczny udział wezmą na wy- 
stawie także fabrykanci finlandzcy. 


Z MIASTA. 


—0— 

Szkoła fachowa. W tutejszych kolach 
przemysłowych podniesiono znown zapo- 
moiany projekt założenia w mieście na- 
szem szkoły fachowej, która mogłaby 
kształcić młodzież w specyalnościach prze- 
mysłu tutejszego. Oby nsreszcie projekt 
ten wszedł nu drogę do urzeczywistnienia. 

Sprawa 0 podrobłoną próbę. W grud- 
nia 1888 roku, p. Fajga Goldberg z Ra- 
domia nabyła u tutejszego jubilera, Józe- 
fa Ruteuberga, złotą dewizkę za rs. 32 
kop. 75. Jak się okazało, dewizka ta by- 
ła mosiężną i przedstawiała wartość dwóch 
rubli. Pani G. przeto zwróciła się do R. 


niędzy, utrzymując, że dewizka jest zlotą, 
gdyż znajdnje się na niej próba, Poszko- 
dowana wystąpiła na drogę sądową. Po 
dokonania ekspertyzy, dowiedziono, że 
róba byla sfałszowaną. Wydział sądu 
okręgowego piotrkowskiego, rozpatrzywszy 
powyższą sprawę i zbadawszy świadków, 
uznał Ruteunberga winnym i skazał go na 


oddzielający go od tego dnia, zużytkować 
na ostatnią kawalerską podróż, która, 
wskutek nowej jego godności narzeczone- 
go, bardzo dystyngowaną, a więc i bardzo 
nudną być musiała. ; 

Pomimo wyjątkowo licznych gości, Casa- 
micciola była bardzo nudaą miejscowością 
i prędko światowego bywalca, jakim był 


Któż ona była? Do jakiej narodowości lord Manchester, wprowadziła w kwaśny, 
należała? Może była artystką, incognito | przykry hamor. 


podróżującą księżniczką, czy może zwykłą 
awanturnicą? 

Żadne z tych przypuszczeń „nie mogło 
być pewnem, powierzchowność jej» jednak 
pozwalała domyślać się wszystkiego. 

W swem skromnem, gustownem ubrania, 
wyglądała bardzo dystyngowanie, tak pra- 
wie, jak lady Clarabelle w wizytowej tua- 
Jecie, a to posłużyło tymrazem za misrkę 
dla pie — lorda Manchester. 

Po długim namyśle zdecydował się on 
ożenić, piękną lady za żonę sobie wy- 
brał i z nią zaręczył się podłuy wszelkich 
form Światowych. Zresztą, czlowiek, ma- 
jący koło lat trzydziestu, członek parla- 
meatu, wlasciciel pałacu na Green-Sqnare 

c obszernych posiadłości, czyż mógł 
nczynić co lepszego jak ożenić się stoso- 
wnie? A z pewnością nikt lepiej wszyst- 
kim jego waroukom mie odpowiadał, jak 
Indy Cjarabelle, zachwycająca, dwudziesto- 
sześcioletnia wdówka, która pod każdym 
względem: urodzenia, bogactwa i towarzy» 
skiego obejścia, była mu równą, 

Er gam KE jaa do prania Z a 
czary roškoszy i zapragną| na e 
pge i ałodyczy małżeńskiego pożycia, 
zgodą obu stron wesele naznaczone 


Cilat 


przyszłego miesiąca, s! — Czego pan so 


po Pe "NAN 


Pomiędzy wszystkimi obojętnymi i nie 
nie znaczącymi cudzoziemcami, którzy mia- 
steczko i jego okolice zapełniali, był ou 
nieznaczną, samotną wielkością. Z naj- 
dystyngowańszą w świecie miną jeździł 
więc, palił i ziewał ua wszystkie strony; 
nudził się od rana do wieczora i nakoniec 
dla zabicia czasu śledzić zaczął obecną ja- 
ką dziewczynę, która — podobnie jemu — 
od wszystkich innych odsunęła się, rano 
wstawała, ażeby wchodzić na góry, intere 
sowała się prostym ludem t dosyć litości 
wą była, ażeby starej kobiecie podnieść 
opuszczoną kulę. 

Był zdecydowany zaczepić ją. Podróżni 
nie potyzebtją przecież przestrzegać tak 
surowo praw etykiety, zresztą kobiety 
często lubią bawić sig w samotność, ażeb, 
pewniej do siebie przyciągać. Wysonął 
się z krzaków, które go ukrywały i zbli- 
żył się do niej z grzecznym nkłonem 
— (zy pozwoli mi pani mówić ze %0- 
bą? — zaczął za swobodą światowca, natu- 
ralnie w rodowitym swym języku, 

Nie 4c ani cienia przestrachu 
lab zmięszania, nieznajoma skierowała ua 
niego pytające spojrzenia i odparła naj- 


dwa miesiące wieży, oraz na zapłacenie 
poszkodowanej pobranych pieniędzy. Od 
wyroku tego R. apelował. W drogiej in- 
stancyi wyrok sądu zatwierdzono i taka- 
sama decyzya nastąpiła w senacie, dokąd 
R. podawal kasacyg. Na początku bieżą- 
rego miesiąca wyrok, jako prawomocny, wy- 

ano. 

wiczenia straży iowej ochotniczej 
oddziału 4-g0 odbędą, aig oseki d. 
26 b. m., o godzinie 7-mej rano, przy do- 
mu rekwizyłowym tegoż oddziala. 

Pożary. Ze Rzgowa donoszą nam pod 
dniem wczorajszym: Dziś, o godzinie 10 
i pół przed południem, wynikł pożar w je- 
dnej z posesyj przy ulicy Pabianickiej. 
W tagu godziny płomienie objęły wszyst- 
kie bndynki w pięciu posesyach. Na ra- 
tunek przybiegli prawie wszyscy miesz- 
kańcy Rzgowa, lecz do godziny 1 ej poża- 
ru stłumić nie zdołano. W razie zmiany 
wiatra w przeciwną stronę, może być za- 
grożony kościół i szkoła. W chwili, gdy 
piszę o tem, palą się domy i zabudowania 
gospodarskie w posesyach: Leona Łeb- 
czyńskiego, Rechczyńskiego, Druzdeckiego, 
Ignacego Cywińskiego i Franciszką Ro- 
maka. 

Przed kilku dniami we wsi Wola Bisku- 
pia, powiata łódzkiego, spalił się dom 
wraz ż oborą, należący do Władysława 
Walkusa. Prócz budynków, spaliły się 
sprzęty w mieszkaniu, rzeczy, bielizną 
oraz gotówka w sumie rs. 50. Poaszkodo- 
wany oblicza straty na sumę około rs. 


Usiłowanie zabójstwa i samobójstwo. 
Onegdaj przed poludniem do p. L., elek- 
trotechuika, w mieszkaniu jego strzelił 
z rewolweru rzemieślnik St. M. Kula ugo- 
dziła p. L. w gązik od surduta i odbiła 
się, M. zaczął uciekać ulicą św. Benedy- 
ktay lecz ścigany przez policyę, widząc, że 
nie zdoła umknąć, zatrzymał sią ua ulicy 
Spacerowej naprzeciwko pałaca p. Kretsch- 
mera i, włożywszy lufę rewolweru w usta, 
wystrzelił. Kula nadwyrężyła mu podnie- 
bienie i przebiła twarz, Pud eskortą poli- 
cyi odprowadzono go do szpitala św. Ale- 
ksandra. + 

Nadesłane. Otrzymaliśmy list treści na- 
stępującej: „Szanowny Redaktorze! Sądzę, 
że szanowny pan nie odmówi miejsca 
w szpaltach swego pisma kilku słowom 
oburzenia, jakie zmuszona jestem wyrazić 
z powodu postępowania jednego z lekarzy 
łódzkich. Od paru miesięcy leczyłam się u 
lekarza X, który kilkakrotnie był wzy- 
wany do mnie, Ostatnim razem zmuszona 
byłam udać się do jego mieszkania. Po- 


| 
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ŁC 
pomieszkanie. Może zazuaczenie tego 


pobudzi go do przyzwoitszego traktowąnią 
acyentek w przyszłości. w 
PŁ a. Jedna z a ER Iny 

Schadzka. Rzecz działa się w jednym t 
ogródków tutejszych, pewnego pięknego 
wieczoru, przed kilku dniami. 

Dwoje młodych ludzi gracha, tuląc yy 
do siebie. Wśród szeptów, rozlegują mi 
głośne calusy... 

W ciemnej alei ogrodu widać Kkontyr 
jakiegoś mężczyzuy. Stoi nieruchomy, jak 
posąg, prawą ręką wsparty o kij sękatyj 
gruby, podobny do maczugi. Zdaje się pod. 
słachiwać gruchającą parę, gdyź pochylil 
głowę w jej stronę. 

Nowy calus) który powtórzyły echa po. 
między drzewami ogrodu, poruszy! mężczy. 
znę. Cichym krokiem, skradając się, jak 
myśliwy, tropiący zwierzynę, szeli En 
ką, wiodącą ku ławce, na której siedziej 
zskochani, Zatopieni w sobie, nie uważwi, 
że są śledzeni, w miłości nie przeczuwajj 
niebezpieczeństw. . 

Wspaniały księżyc wychylił się z poz 
drzew i zajaśniał ponad głowami zakocha. 
nych. Ten powiernik czułych westelniej, 
świadek milioua wyznań miłosnych, jakby 
się radował z mającej rozegrać się sceny.. 

Mężczyzna z alei zbliżył się o tyle, że, 
postąpiwszy parę kroków, mógłby zagro- 
dzić zakochanym drogę do ucieczki. Nie 
uczynił tego jednak, lecz zrobiwszy ruch 
tragiczny, podniósł w górą rękę z „imaczu 
gą”... Lotem blyskawicy „maczuga” spadla 
na plecy, „jego“, a jęk wydany przezeń, 
świadczył, iż uderzenie było silne.., 

Wznoszenie i opadanie „maczazi*, z 4- 
kompaniameatem jęków, powtórzyło się kil- 
kakrotnie. Działo się to tak szybko, że „o- 
na* nie mogls zdać sóbie sprawy, Dopiero, 
gdy „on™, ochłonąwszy z przerażenia, zgię. 
ty w kabląk, począł „uciekać — „ona”,, 
zemdlała. Tajemniczy mężczyzna podniósł 
„ją“ i półglosem, lecz groźnie, wyrzekli; 

— Tylko bez skandalu! Nie chcę, ly 
mnie wyśmiewano — dodał, sycząc, jak wąż 
zraniony. 

„Ona* stała ze spuszczoną głową, wspar- 
ta jedną ręką 0 parasolkę, drugą zasłania: 
jąc oczy. Mężczyzna wyjął chustkę, z kie. 
szeni i zaczął ocierać twarz sobie. Zdjąl 
kapelusz: świątło księżyca padło na łysą 
glowę, na której po bokach widniały bia. 
łe, śnieżne włosy... ' 

— Weź mnie pod ramię! — zawołał, o- 
trzepawszy się % kurzu. 

„Ona* spełniła rozkaz. Wyszli ua ulitę, 
Latarnia oświeciła mlodą jej twarz, pełną 
powabu, na której zmieszanie malówatw 


nieważ młodej osobie nie wypada w takich jeszcze. Dlugo szli, nic wie mówiąc; wresz- 
razach chodzić samej, poszłam więc w to-|cie mężczyzna, jakby do siebie, szepnął: 


warzystwie znajomej. Po dość długiem 
czekaniu naszej kolei, weszłam do gabine- 


. 
Onegdaj skradziono Aleksan- 


— Młoda żona! 
Kradzież 


tu doktora, a za mną chciała uczynić to | drowi Olasikowi ze wsi Szynczyce, gminy 


samo moja towarzyszka. Lekarz jednakże | Żeromin, różne 


rzeczy, wartości kilku- 


zamknął jej drzwi przed nosem, gdy zaś, | nasta rubli. 


sądząc, że to pomylka, nsiłowała powtór- 


z prośbą o zwrócenie jej zapłaconej sumy. | nie wejść do gabinetu, lekarz w brutalny 
R. jednak nie zgodził sią na zwrot pie: ! sposób wypelnął ją za drzwi. Zmieszaun, 


zaczęłam iłomaczyć, że dama owa jest mo- 
ją towarzyszką, umyślnie proszoną © obec; 
ność przy anskultacyi. Lekarz, zrobiwszy 
kilka cierpkich uwag, zgodził się spełnić 
prośbę moją z temi słowy: „No, zawołaj 
pani tę swoją ciotkę!* Obnurzona w wyso- 
kim stopniu, rzuciłam na stół niegrzeczne- 
ma lekarzowi honoraryum f opościłam jego 


jednak odzyskał panowanie nad sobą i 
ciągnął dalej obojętnie. ; 

— Chcialbym wiedzieć, czy stąra Kolie- 
ta, dla której pani täk litościwą się oka- 
zała, potrzebuje pomocy? 

— Jest biedną. 

— Czy nie zechciałabyś mi pani waka- 
zać jej mieszkania? 

— Domek po lewej stronie ulicy, z 
placem. > 

— Dziękuję serdeczniel... Czy nie będę 
przeszkadzał, jeżeli zostanę dłużej? — za- 
pytał po chwili grzecznie. 

Nie odwróciła nawet głowy. 

— Zdaje mi się, że wobec natury przy- 
najmniej ludzie nie powinni się krępować, 

— Tak, jak ja panią w tej chwili. 


LISTEI ŁÓDZKIE 


Chcę dziś spełnić+bardzo zaszczytne po 
słannictwo. 

Zamierzam mianowicie szczerze i sēr- 
decznie zaprosić nadobne łodzianki na... 
ezlonków towarzystwa opieki nad zwierzę: 
tami, +. 

Stala się bowiem w Łodzi rzecz niezwy* 
kła: oto ród męzki, od wieków posądznny 


Lord Manchester"zmięszał się; po chwili | którego nie jeden pani pozazdrości, Tu, 


na miejscu, samotuość mamy w doma, A 
ja z mojej strony przyznam się, że posia- 
da ona dla mnie bardzo mało uroku. 

— Wszystko co możemy miać do zbytku, 

rzestajemy cenić, 

— I któryż człowiek na świecie mógłby 
samotność cenić! — zawołał z swobodnym 
śmiechem. 

— Ten, który w niej tylko swobodę 
zuajduje, jak ja naprzykład. Dlatego 


też, panie... 

— Mañ panig zostawić w spokoju! — 
przerwał rozweselony. — O, bądź pali 
wspaniałomyśloą... 


— Chętnie ustąpię miejsca, na którem 
panu tak wiele zależy. 
— Na którem mi zależy?! — zawołał 


— Patrzeć mi pan nie przeszkodził i ną | zdumiony. 


swojem miejscu wolno pauu zostać lub a- 
dejść, tak jak mnie na mojem. 

— Ale wszak przerwałem jej ciche za- 
myślenie? 

— Tak. 

— Qzy pani mi to przebęczy? 

Skinęła głową. 

— Wszak celem pańskim było przyjść 
z pomocą starej kobiecie; jestem bardzo 
zadowolona, żem panu potrzebnych wiado= 
mości udzielić mogła. 

— Czy wolno mi na chwilkę jeszcze 
wyrwać panią z tej przykrej samotności? 
Spojrzała na niego wielkiemi oczyma. 
— Dla mnie samotność jest milszą, nad 

wszelkie towarzystwo! 

Było to dość wyraźnie powiedziane, ale 
ford Manchester nie uznal zę potrzebne 
stosować jej słowa do siebie i odparł lek- 
kim tonem. 

— To rzecz gustu, szanowna... panl, 


— Czyż nie zostawaleś tu tak długo, 
ażeby je próżnem zobaczyć? — odparła 
z widoczną ironią. 

— Naturalnie, że niet Tak dlugo tylko, 
póki pani je zajmuje, ma ono dla mnie jar 

wartość 

— Dla mnie jedoak, ponieważ nie Jer 
stem sama, nie posiada ono jug żadnej: 

Ujęta parasolkę | podczeła się. Natych* 
miast usuy się, ażeby jej swobodue przej- 
ście zostawić. 

— Doprawdy, jestem w rozpaczy, Że 
zmosiłem panią do oddalenia się. 

— Uspokój pau swoje sumienie — r£e* 

4 ze; =" TA moja peer piut 
upłynęła.... nauowo objąć służbę. 

— Panik, służbę! — zw zdumiouy, 
niedowierzająco. 


(D.t m). 
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4 ięprowaić dam w mie dam w sprawach pabliczaj «*, Wystawa powszechna urządzona bę-| © „Izra pabliez= 
cii, SaM dzis, z własnej i nieprzymuszo- 
a woli, wystąpił z projektem, aby damy 


yjąć do stowarzyszeuia, w którem pa- 

NI” weterynarze. 
pnowie ci, zgrowadziwszy się niedawno 
„ ali hotelu „Vietoria*, przyszli do nie- 
kle trafnego przekonania, iż damy po- 
ze bardzo dażo serca, które to serte 
przy tresowanin przeróżnych: pie- 


p 
mi 


aant Dos i papug (przez grzeczność nie 
omniano na posiedzeniu o... mężach). 
- zono tedy gremialnie, aby.. „prosić 


gów dziennikarzy 0 zasgitowanie spra- 
gy” zapisywania się dam do towarzystwa 
opieki nad zwierzętami. 
Jestem pierwszym dziennikarzem, który 
pa się tej misyi całkiem poważnie,, Wi- 
w tem bowiem przedewszystkiem... 
jwkę dla łodzianek, które jeszcze w 
kretarzu” skarżyly się, iż je młodzież 
jódzka nie bawi. 
Może więc nasze panle znbawi 
nad zwierzętami? 


opieka 


lU—n, 


Z poza : Łodzi. 


Warszawa. 

Egzaminy na stopień technika 
wnunikacyj adbywać się będą w War- 
mwie od 27 maja do 27 września W za- 
nądzie okręgu komanikacyj. Komisyę e 

inacyjbą, pod przewodnictwem naczel- 
aika okręgu inżyniera Kostanieckiego, skla- 
daja: inspektor szos okręgu warszawskie- 
go inżynier Habdank Korzybski, naczelnik 
pierwszego oddziału szosy p. Łukomski, 
paczelnik oddziału warszawskiego inżynier 
Miszke | inspektor oddziałowy miejscowej 
jnspekcyi kolejowej „inżynier Warcel. 
Urlopy sędziów pokoju, jak donosi 
„Gazeta sądowa”, mają być skrócone do 
teh tygodni, a wyjazd podczas feryj s8- 
dowych wa być dozwolony jednocześnie 
tylko '/, z liczby sędziów. 

Do szpitala św. Rocha w Warszawie przywiężio- 
m z huty szklanej ma Pelcowiźnie 28-16tnią szwa- 
uih Wandę D, zatrutą arszenikiem. De- 
speratka, widząc owolne działanie trucizny, po- 
terżugła sobie o nożem, wyjętym æ kieszeni. 


Petersburg. 
Ministeryum spraw wewnętrznych roze- 
shalo do wszystkich gubernatorów okóloik, 
polecający im ścisły nadzór nad spełniać | ci 
niem nowego prawa o myśli wstwie. 
Miższy nadzór nad myśliwstwem powie- 
-ww policyi powiatowej. 
Ministeryam dóbr państwa pozwoliło | e 
tisktórym zarządom majątków skarbowych 
wydawać bezpłatnie drzewka 
leśne i owocowe dla potrzeb szkół 
Indowych. 
Wobec tego, że w wieła miejscowościach 
rybacy łowią sposobami szkodliwemi dla 
rybolówstwa, przegradzając wszerz koryta 
reki, ministeryum dóbr państwa poleciło 
wzmocnić nadzór nad nieprawnemi 
sposobami łowienija ryb i pociągać 
winnych da odpowiedzialności. 


Odesa 
Donoszą z Odesy, že w piątek, 20 maja, 
Iręsieuie ziemi zqiszczyło trzy wsie kolo 
Erywania. Dwadzieścia siedem osób stra- 
tilo życie przy tej katastrofie, 


Kijów, 
Dla kanalizacyi miasta Kijowa ttwo- 
hylo się towarzystwo akcyjne z kapitałem 
układowym 1,600,000 rs., podzielonych na 
6400 skcyj, każda po-250 rob. Po upły- 
Wie lat 36, wszystkie urządzenia kanaliza- 
ghe przejdą bezpłátnie na własność njia- 


2 CAŁEGO ŚWIATA. 


—— 

4: Kraków. Komisy tentralia" znaczną 

ścią głosów oświadczyła się za wypusz= 

niem nowego teatru w przedajębierstwo pry* 
palne. Nie ulega wątpliwości, że pełna rada 
laka uchwałę komisyi zatwierdzi. 
a*s Lwów. W nniwersytecie lwowskim ob- 
Mlzouo 50-letni jubileusz naukowy d:re An- 
ego Małeckiego, jako byłego profesura te- 
M uniwersytetu, Obok odpowiedniego adresu 
x ‘Miwereyteta, ofiarowano d-rowt Małeckiemu 
ią dyplom doktora praw. 
s'a Carmen Sylva, Królowa rumuńska po 
wtóry zajęła się pisaniem libretta do ope- 
T: Pierwsze, p. te „Virtał de dor*, oparte by- 
M legendzie rumuńskiej, obecne zaś ma za 
miot jedną z legend niemieckich, Jak u- 
mują dobrze poinformowani, bohater dzioła 
| Otrzymuje korę za to, ik nie umiał wsżyst- 

0 miłości swojej poświęcić. Alużya to ma 
"do stosunku następcy tronu rumuńskiego 
Asa Vacaroscu. Opowiadsją soblo bowiem, 
| Majqc się 2 byłą damą dworską, królo- 
Mię a fgs „ił zamierza troskę jej u- 


| «*» Franciszek Tomsz, znakomity wirtuoz 
lą tonie, czech z urodzenia, smart naglo d. 
Kwietala w Wiednia, 


ni 


i 


a*s Wystawa chna urządzona bg- 
dzie w roku 1894 w Antwerpii. 

**„ Kongres Kiodzynaradówy w sprawio 
święcenia niedzieli rozpoczął w tych dninch 
sikay w Aftwerpii. Prezyduje urð Douzdorf. 

„ Armaty Ganet'a. Próby strzałów, do- 
kowoea w Havrze æ armatomi Qanet'a, wasto- 
sowanemi do uzbrojenia brzegów i okrętów, 
wykazały szybkość strzała, wynoszącą 1,000 me- 
rów na sekundę, a więc uajpomyślniejszy x o- 
Anpmanych do,tej pory. rezultatów. „, 

a"s Plama słoneczna, która ukmzala się w 
d, 10 b. m., w ubiegłą środę, d, 18-go ilu- 
ścigugła połowy tarczy słonecznej. Z chwilą tą, 
astronom, p. Monrecux, skoustutował w obser- 
watorynm parku ęguint-Maur zabarzenie magne- 
tyczne, które trwa dotąd. Obserwalorgam w 
Melbourne sprawdziło, że podobne zaborzenia 
msgnetyczne z d. 13-go lutego rozpoczęły się 
jednocześnie w Australii i Par skąd wy- 
prowadza wniosek, a dziś jnż prawie puwnik, 
że fenomeny te biorą igęzniek swój z utmo- 
sfery słońca. 

+» Nowy taniec robi Mioi furorę w Lon- 
dynie i siewątpliwie wkrótee przekroczywszy cię- 
śninę La Manche, zawita na ląd stały. Nowy ta- 
niec jest wymysłem amerykanów i muzywa się 

„Barndance*, Zbliżony jęst najwięcej do gawota 
Amerykanie spodziewają się wyrugować nim całko- 
wicie walea. 

+, Żebrak dziennikarski. W czwartek 
ubiegły, skoczywszy z okuwa na tzeciem piętrze, 
p ózbawił się życia znany w całym Medyolanie dra- 

arz-wydawca, dramaturg, dzienuikarz i t. p, nie- 
jaki Had ad Goazi. Byt ou wielkim oryginałem 
i zajmował się rozmajtemi pracami. Po zupełnem 
fiaseo, jakie spotkało wydawany przez niego na ró- 
żowym papierze drakowany tygodnik . „lłazette- 
Roza*, przerzucił się Gozzi na pole dramaturgii i 
co miesiąc fabrykował dwa do trzech dramatów i 
tragedyj kryminalistycznych, które pa dłuższy 
czas zndhwycały i obechie gdzieniegdzie jeszcze 
zachwycają laya eige amak publiczności na 
przedmieściach miast włoskich. „Jego „Tajemnice 
Medyolanu* figurują dbtychczas w repertuarze nie- 
jednej z prowiweyonalnyeh trup włoskich. Głównem 
jednak dsiębieratwem Gozziego było gbieranie 
autografów i "adresów znakomitszych osobistości, 
zręczne kopiowanie ich w wielu egzemplarzach i 
rozsyłanie powstałych w ten sposób albumów rów- 
nież wybitniejszym osobom za stosowną opłatą, 
Każdy ze kławniejszych włochów, jak Garibaldi i 
Cairoli, nie wyłącznjąć priapiega 1 Radinięgo, nie 
uchronił się od kupna albimm Gozziego, Żebranina 
ta jednak nie musiała być nader intratną, Gozzi 
bowiem wpadł w zupełną nędzę, która skłoniła go 
ostatecznie do odebrania sobie Życia — n więc 
heroizma, o który nikt nie byłby posądził żebraka 
dziennikarskiego. 

s. Oryginalne samobójstwo. Niejaki 
Antoni Rinder, były hrygadyer francuskiej gwar- 
dyi republikańskiej, liczący 52 lnta wieku, osiedlił 
się od Teraz ezai w Paryża i otworzył owo- 

carię, törs weale nieźle prosperowała. Mąż ioj- 

czuej rodziny, zdawał się być szczęśliwym, 
a jednak przed kil cu tygodniami, klnczem od drzwi 
zmiał sobie trzy ciosy w głowę, które nie nszko- 
dziły w sa zza, ule spowodowały ciężką 
an Bdh na gorgcym ucżynku, przez rodzi- 

ł ros RS, a na proby żony i dzieci przy- 
rzekł solennie nie nastawać nadal na swoje życie. 
Przed kilka dniami jadł śniadauie z rodziną, naraz 

ds nigy a po chwili leżał na ulicy ze 
zmiaż: ka Nłeborsk dopiął npragnionego 
celu, pa Baii się pod kota wozu, naładowanego 
ky kilogramów mąki. 

+ Bandyci sycylijscy. W dniu 3 zeszie- 
go” miesiąca, ua bogatego posiadacza majątku ziem- 
skiego w Cascambo w Sycylii, niejakiego Coniglio, 
napadła banda zamaskowanych rabraiów i uwiodła 
gojw lasy. Po dwóch dniach signora Coniglio o- 
trzymala weżwanie, a Eiry życzy sobie odzyskać 
męża, przecłałą bandytdm 10,% i: lirów okupu. Nie- 
szczęśliwa kobieta spełniła żądanie n w, cijo- 
dnak, rozzuchwaleni pierwszem powodzeniea, jeńcą 
nie oswobodzili, ge cofas większego gkupu. 
Drogie 10,000 lirów 1 potem owe 200, nie wys 
starczyło ma wykupienie jeńca, Wówczas prefekt 

licgi w Termini, z silnym oddziałem wojska i po- 

icyi, wyruszył na bandytów. W ciągu sześciu ty- 
godni ci ostatni wymykali M projnej pogoni, Do- 
piero w. zeszłą: niedzielę oddziałowi karabinierów, 
pod dowództ poracznika Scarson, udało się za- 
atakowaó kr; kę baudytów, Wszezęła się krwa- 
wa, godzinę trwająca walka, w której porucznik | mj 
ranę w ramię, dwóch zaś karabinie- 
rów padło trzpem ha pobójowisku. Bandyci jednak 
ponieśli niemuiejsze straty f musieli ustap é. Signo- 
A Coniglio znaleziono w ciemuej jamie zakutego 
ODPO Karabinierzy poszli w pogoń za rabu- 
których jednego seda er ty im się goi | 
Okazało się, iż był to. „ Qoniglia, który 
> pw dostarczał, mt "wieści o wszyzt- 
Fm SI obecnie, w rólu ostrzeżenia, 
przybył... niego za o. (sw: 
ność Cascambo przyjęła gwaer) siina, 
zaś zaszczycił... przemową. Przyzu boki Her że 
łu to pociecha po stracie 22,000. lirów i półtora- | — 
miesięcznem więzieniu i niewoli. _ 


0] > zk ke = 


"s Piorun. Donoszą z Hagi, że w Raremonde 
pioron uderzył w katedrę i Anai t ją. 
49 Zstonięcie okrętu. kret | erie 


„Soliimeoa*, rozbił się n. wybrzeży 
inęło m 125, w 2-2 kolieadzut zr 
ocniey. Ocaliło się ho jęć osób. 
A pr pr W Hardfordzie, w. Amoryce, 


ti k Q sób 
podpala i "patayce Fabryk ay mę md r 
TEATR | MUZ i MUZYKA. 
$ „Figaro” donosi, że panpa Florencya 
fak al l polka, skomponowa- 
ła operę w Scia aktach, p. Gi „Wiktóry- ia 
na", którą zlożyła dyrekegi opery wieden- 
skiej. Nowa kompozytorka zamierza wy- 
wystąpić w Pur$żu z kilka kpacir tacki, 


PIŚMIENNICTWO; 


W ostatnim uumerzè Pr rze- 
mieślniezej” spotykamy w r oirinn ntere- 
resujący artykul p. t mieślnicy w 


rzysiowiach naszych", w którym autor 
oustatuje fakt, iż rzemięślułey bardzo ma- 
ło figurają w | eating; polskich. Do] y 
tegoż numern , Bara do SO wzory obu- 
wia męzkiego | 


: 


‘DZIENNIK ŁODZKI. 


R aaa. 


* „Izraelita“ zamieścił w ostatnim nu- 
merze artykuł p. t. „Żargonowe piświen- 
nictwo”, w którym obszerniej mówi o je- 
dnym z "lepszych okazów żargonowego pl- 
śmiennietwa, mianowicie o „Bibliotece ży- 
dowskiej” („Die jidische Bibliotek* ), rocz- 
niku literacko-społeczno-ekonomicznym, re- 
dagowanym i wydawanym w Warszawie 
przez pąl L. Peretzu. 

— 


TELEGRAM Y. 


Kopenhaga, 23 maja. (Ag. plu.). Jacht 
„Gwiazda Polarna: z Osobami Najwyższej 
Rodziny Cesarskiej qwzybył tu o godziuie 
ll-tej rauo, o pięć godzin wcześniej, niż 
się go spodziewanó. Na powitanie jachtu 
wyjechali ks. Waldemar i księżna Marya, 
Po przybyciu jachtu zagrzmiaty salwy, Iel 
Cesarskie Mości Najjaśniejszych Państwa 
powitali król i królowa duńscy, książę 
Kamberlandzki z małżonką, czlonkowie cią- 
la dyplomatycznego, ministrowie í urzędni- 
cy dworu. 

Petersburg, 23 maja. (Ag. pln.). Dziś we 
Włodzimierzu wołyńskim i Żytomierzu roz- 
poczęly się trzydniowe uroczystości, £ po- 
wodą obeliodu 900: letniej rocznicy przyję- 
cia chrześciaństyya przez Wołyń, oraz u- 
czczenia pamięci św. Cyryla i Metodynsza. 

Berlin, 21 maja. Nestor stronnictwa za- 
chuwawczego, Kleista Retzow, zmarł w 
Krakowie na Pomorzu. „Kreuz Ztg.” od- 
daje mu cześć jakń przedstawicielowi wy- 
rażnie kościelnego kierunka, a śmierć jego 
nazywa olbrzymią stratą dla calego stron- 
nictwa. 

Wiedeń, 23 maja. (Ag. półn.). Dziś przy- 
byt tu z Węgier ks. Ferdynand Kobarski 
i zabawiwszy kilku dni, wyjedzie do kg- 
piel. 

Wiedeń, 23 maja. A póln). Wezo- 
raj przybył m z Konstantynopola poseł 
ruski, Nelidow, 

Paryż, 23 maja, (Ag. põlu- Wczoraj 
ua cmentarzu „Pere Lachaise” odbyła się 
doroczna manitestucya nad mogiłami pale- 
głych pudezas krwawych dni majowych w 
r. 1871-szym. Spokój nie był zakłócony. 
Maunifestantów zebrało się mniej, niź zwy- 
kle Uotąd, 

Paryż, 23 maja. (Ag. półn.). Donoszą, 
że Pasteur wynalazł lekarstwo ua egile- 
psyę, zasadznjące się na szczepienin jada. 
Próby robiono na 10-letniem dziecku i u- 
daty się zupełnie, Celem jednakże osta- 
tecznego ocenieiiń Wynalazku, potrzebne 
są nowe próby. 

Madryt, 23 maja. (Ag. pólo.) Krążą 
pogłoski, że księżniczka Helena Orleańska, 
córka hrabiego Paryża, zaręczyła się z sy- 
nem księcia Fernando-Nunnez. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, 23-go mają  Wekale krót. term, nes 
Berlin (2 d.) 46.95, 90 „85, 80, 77:/,, 75, 72, kup.; Tene 
yn (8 m.) — — knpa Paryż. (10 4) 37.921, 871), 
zu Wredań (A A) 79.96, 85, 70 kup.; 47, listy i- 
kwmidacyjne Królestwa H alskiago a 98.69 tyd, 


—.— kup; takież mała 0840 —.— kup; 
BOJ, | rz pożyczka wschodnia H ai 103,00 
=.— kup. filej emis 04-25 „ 

gi bauku heskiego |" 


ryi tj — kąd, —— kup, takaż 
listy sławni i 2) ammije Etaj 


za 


SA ab: cd 
seryi 
Tti- seryi nie 101.75 = —— kup., 


—— küp: 


: R seryi 10! 55 Rt 


1 seryi —— Itej seryi —— żąd,, ILf-ej so- 
—— byl, m kup, AV- sery —— igh., 
—— kup.; 6%, listy zastawne miasta Ea- 
—— żąd., takież miasta war: —— PA 

takież miasta Płocka —— żąd., 6 pla U ganda: 
wileńskie łn —— łą; W), eż krórkie 
WZM lemin 3%, londynu Ziy 


staraburg 4147, War- 


yk 0, eż 4, | 
sł kaja potrącenie A". lak, 
Sana | 190.2, wars. I i Il 680 bo, m 290 Ii- 
a at RY 181.6 pożyczka prawiowa 1 171.5, 
92. 


Petersburg, 23-go mhjan Wakale ziom 95 05, 
u LP wschwidwia 10275, III połyezka wscho- 
dnia 10412, 4/,%, lisky rwsia wo yt ziomskie 
zz akoya hanki ruskiego dhe hundin zagranie 

256.00, petershurakiego Wanuku dyskontowego 
.00, banky 1 jędzym owsyu 432.00, warsaw- 
noe bankn dyskoutowego ——., 

Berlin, 23-g0 maja Banknoty rnekio zame: 
21406, na dostawę 31475 węksia ma Warszawę 
214/30, na wiz Pm 41435 m mra) d 


piec 4%, sprzedawcy, na lipiec sierpień 4* z; 


825, biata. — —540 borowa 355— — w 
a ada 
U tiso | m m D am 
349, gryka — — —, po Jetui —, zimowy — 
— ,rzspak *nys zi. — — —, groch pala — — 
— zz "krowy — — — buja > — — zk korzeć, 
kasza jaglana — — —. olei rzepakowy = — -, 
y—— -mput., kartofle — — — za kos 


rzec. 
Dowiesiovo pszenicy 800, żyta 100, 
owsa 150, grochu polnagu — kurey. 


ja. Okowiia, 
34 brutto z pao AEN “las 
100%: 1LAD 


„ 8a 
78%: 8.96? brutto z potrąc. %/,, 3.79 netto bez potr. 

Berilu, 23 maja Fezenica 188 — 26 v j 
187.50, na hip sierp. 18750 Żyto 192 —199, mA 
maj 197.00, ua lipiec wierpień 179,00, 


Jęsww/ anin 


Warszawa, 
za wiadro 100% 


Havre, Żt maja Kawa gost avaraga Saimos 
= aN gi na wrze; 61.25, wa grudz. 79.75. 
tala. 


Liverpool, 21-go maja, oma. Sprawozdanie 
oúcowe, Obrót > bel, togo na spakniacys i 
wywóz 500 bel. Mocno. sidhu amerykańska: 
na maj czerwiec $/g sprzedawcy, na czerwiec li- 


sprze: 
dawcy, na sierpień wrz: sioù $, rzedawe, na 
know Paean A t sprzedawcy, na patili 
listopad U wey, na gradzień 
A/a, nabywcy, na gradzień styczeń 4! + nabywcy. 
New-York, żl-go maja Jinwetna 7%, w Now ir- 
lemuje 77/4. 
kar y2 hoteti 21-go 
Kawą % 
1197. 


maja Kawa Iia 8 7 (3, 
7 liw ordinary aa czerw I212. na sierp. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


—2 
Z ània 28 Zdwia24 © 


Giełda Warszawska, 


Zapłacono 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 imr. teu 
ma Londyn za I £, 
am Paryż za [00 fr. 31784, stay, 
na Wiedeń sa 100 f, , —— 
Żądano a końcsm giałdy 
Za papiery państwowe 
Listy likwidacyjna Kr. Pol. drob | 98.80 | 9860 
ka pożyczka wschodwia . |102890 | 10235 
4, poż. wawu. = | 980 85,7. 
Listy szat. złem. Sery I AK |102— | 10225 
r MŁA RB.|10150 | 101.75 
Listy zast. iu, Warsz: Ner. f. 12.25 | 10235 
, v 10455 | 10150 
Listy AR. m. Eilai Seryi 1 10935 —— 
" " u N 10036 | —— 
n " mo MI =- —— 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty ruskie anraz |. 21456 | 215.90 
w Uk dostawy 21475 | 216— 
Dyskont prywatna . . ' UM NS 


—--—m— IŘŘaaaaaaaaaaaaasasaasasasasaasasaasasasaslŘÃÅħ— 


MONETY 4 BANKNOTY 
Not. urząd. nien, 
Kapiuy calus "153 ma a La 
Marki ulmmieckje SUA "= 
Austryaczie baykaoty 8043 — u- 
Franki 3814 ——— 


BUSIKO. 


Dr. A. Salimierski, ordynatat szpitala Ś-go 
Mikołaja i lekarz zdrojowy, po powrocie z zagra- 
nieg, praktykoje stale jak lat poprzednich w Busku. 
1034—4 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 24 maja: 


W parafii katolickiej. 5: Maznns Brosk z Jadwi- 
ga Maryanną Janas, Jguacy Mikulski z Anus Mi- 
knlską, Stanisław Tusiński » Antoniuą Waleryą 
Libert, Józef Goral z Pauling Wieczorek, Winren: 
ty Widawski z Zofią Wiśniewską. 
W parafi ewanglislickiej. 4: Jakòb Schmidt z Pan 
liną Schultz, Adolf Gustaw Matkus z 
wam, Oswald Wilde x Wiłhelminą Kriger, Jan 
Meier z Ewilig 
Zmarli w talu 23 maja: 
Katolicy: Dzieci do jet 13-ta raj 2, w wi 
liczbie siitopców 7, diowsąr dorostych F, 
pi tej liczbie mężczyzn Ł kobiet % a mianowicie: 
- ię y Chanchtberger, lat 53, Kaapery Pir w 
lat 64, Mlałgor Wolszjager, at 
łaj Zddniak, łat 37, Maryanma Jesion, ky 75, Ki 
ciech Urbaniak, lat 51, Agnieszka Malińska, lat 
Ewangielicy: Dabasi da lat Lb-tą zmarło. a w 
liczbie chłopców d, dziewcząt 3 dorosłych i 
w tej liczbie m jgtczyca I, kobiet ja mianowicie: 


Krystyna z nel + „Dystartelt, lat 78. 
sastAWUG Stararakonni fo lat 15-tu zmarlo 1, w tej 


liczbie chł arar dtaiewoząt =- danniyeh — 
liczbie mężczygm 1 kobiet — a mianbwidies 
Madhi s Łęczyckich Twrkowiez, lat 92. , 


LIST. A Zee 11 BUE E 
Kuchta z Udeży, 


RA A EEE Ty 


bang z 
£ Hotel Polski, £ bmi, Benny powy Finkel- 
damdya krót 20.40, A TKA P towsk Zdziechawa. 

31387 8x Wiele 10070 A alt" SĄ f a Waran wy: [~ 


D'a listy znatawne 67.75, 4%, 


aty Ulkwidn=fjue 


65.00, pok: Punha 4%, 6 KKK 6, = „m, « 
1887 r. 62.00, W, renta stop 10450, 5% 4. al. a 1. 
r == wtyczka wechodaja 11 sia. I Pim 


syi 6980, 5%, aty zaniawiną ruskie 10330 5 
Nz * 1804 poku 186050 inkaa +» Re 
r, «ye diogi żul. warzanywak: ŁO 
227.00, akrye kralytiws RAKCT| We maj U 
= BD 


walszawakioga 
wego ——, dyskowia uimdsockingo waka pdotw 


W, hry wame 1 
Łondyn, ` Pókydzka taskk s TS Y, 
pat s Koeie kugintanie UT Ny, 


Wiron | 
ELEMENTY 


Do wynajęcia od 1 Lipca 1892 r. 


sk się z 4-ch pa oe 
o GC A 


rzę przy kla Pasat 
Sild. 
Ga Ein uje w uatre 


1010—8—1 
pam | 


. 


W teatrze THALIA. 


W sobotę 28, w niedzielę 29 i we wto- 
rek 31 maja Z powodn oświadczenia wysyłającej fir- 
odbędą się trzy przedstawienia my „Heinzel i Kunitzer*, © zagubienia| santów do dnia 1 (13) maja 1892 roku niewyk 


Andrea Maggi 


wraz z jego towarzystwem. 


Grane będą: Otello", „Kean“ i 
„Iamiet”, 


Bilety nabywać można w księgarni R.||owickiego, gub. warszawskiej, na 


Sekatkogo. 1016— |imię Anny Rozyny Fajfer. — 

(pea say Łaskawy znalazca raczy takowy 1892 
Tow arzy stw 0 złożyć w tutejszym magistracie. 4442] lutego 19 (marca 2) | Warszawa pośp.| Keeler _ okaziciel 1 | papier -| 5 
C "klistów Lód: kich 1035— | 5754 marca 35 (17) n Koniecki 5 1 | stół 1] a 
y 18SLOW OdZKIEN, 664| stycznia 27 (lutego 8) | Warsząwa m. | Arentasz k 1 | mosiężne wyroby 2] 4 
Ło ZGUBIONO 1272| lutego 22 (marca 5) ` Portner 1 | galanteryjuy —| 34 
W niedzielę, dnia 29 b. m, odlię- z 4 ; 1641 marca 3 (15) ~ Leszczyński + ak r R- 
dzie się przy sprzyjającej pogodzie Isiążeczkę legitymacyjną p lutego p ię 7 | Warszawa kras I Brian i sp m $ jabasma wyroby n 15 
. U b " nechta + ownia p 
wydaną z w Warszawie, na imię JB w 26 (8) sA 8. Polakiewicz n 1 | świece stearyfiow e 2] 3 
Piotra Grzegorzewskiego. m ZES At m) " T. Brūns tsp. U 5 | tabaczne wyroby 19 | 30 
j| Łaskawy znalazea raczy takowąj 20625 n 6 (8, a paner a | JE- 
A z 4 lzłożyć w tutejszym magistracie. 20627 » 6 (18) " k " 1 A 2] — 
położonego przy stacyi Koluszki. y 4 $ 1037—| 21147 nai (19) < Tradler P 3 | wyrób drewniany 6f N 
Wspólny wyjazd z tutejszej stacyi c | 298% m 10 (22) s Mentrzycki S 1 | kapsle metalowe F es 
pociągiem o godzinie l-ej minut 20 Zaginąl paszport, r] : a | PB ~ rz sł i vino „| ýs 
iu. i hę 2 (31) adom: r. net " meble gięte Gf u 
po południu wydany z gminy Tyniec, powiatu 2068 9 (21) Grodno Br. Samson 3 1 | towar sk órzany g m 
Zarząd. kaliskiego, na imię Marcina Jawo- 2067 = 9 21) > Ba % 1 > 8 | 3% 
104" |rowskiego. ę Gr m i ga na feni a š 3 | bawełuiany 19 | 5 

36— D. t " 15 Q7 ś 2 - . 
zag Łaskawy znalazca raczy takowy| 104 "6 (18) T fabry 3 emicz. y 2 sateneyja Octów | 3 5 
DE NT YS TA m złożyć w tutejszym magistracie. 2 p 2 m) NA A rni 3 | tanina 13 | 3 
~ 1030—|79 275 » 15 (2 ot: Sundiec i gp. Stamirowa! 3 | aparat 4| — 
J. HA BERF ELD ——————— a K- A A 4507 ee 4293 Lewerkuu okaziciel t fearan - al 
ul. Piotrkowska X 59 m S5-rów Mine- „| 5 sa Szawle sobu asza i} t 
terg obok W-go Lorenza.  Plombowanie. Lecznica dla Iie errara 55 7 29)  |Czerkasy Zarośk O A i heene rl RS 
Sztuczne zęby. Operncye bez bólu|ZNIA Angielska Przyjmuje na sti- AL w IT (3) Brześć Gruszewski " 2 | obcinki sukien u| — 
pomocy tlenku azotu (gaz rozweseita Jeczenie konie i psy i udziela porady 5467 „16 (28) „ | Berdyczów Perlmutter 4 | mebla 5] 90 
lsjący). 432—T5fw każdym czasie. Prawidłowe i trwałe 244 | Intego 29 (marca 12) | Kiszpniew Etis 1 | łokciowy 3| — 
— [kucie koni, ul. Milsza X 821-e- z marca 1:18) Lublin Abramsofm > F| wódka banderolow. | 36] 6 
POTRZEBNE są kompletnie zdolne |222.150 Warikoff i Kwaśniewski 3 : 
PANNY : Docomo 


do krawiecczyzny z utrzymaniem lub 
też na przychodnie do pracowni 
ubiorów damskich Anieli Glanz. Tam- 
że są do sprzedania szafy sklepo- 
we, Nowy Rynek Nr. 5. 1003-3 


JEDNO 
letnie mieszkanie 


w Beduniu zaraz do odstąpienia. Sta- 
nowi oddzielną go: otoczoną drzewami 
i dzikiem winem; składa się z sześciu 


koi z niezbędnem nmeblowaniem, kuchni 
Wiadomość | 
1029 —3 


i piwnicy. Cena rub, 240. 
na miejscu n rządzoy. 


Kdministracya poręczająca 


folwarku donacyjnego, blizko Zgie 


rza, oddaje się zaraz na korzyst- 


nych warunkach. 


Wiadomość: Warszawa, ulica 
Pańska X 10, mieszkania NM 39. 
1032—3 


Letnie mieszkanie, 


mogące pomieścić dwie lub trzy rodziny. 
do wynajęcia za przystępną i 
wych Chrustach, o półtorej wiorsty od 
stacyi dr. żel. W.-W. Rekieiny. Wia- 
domość u dróżnika A. Szczygielskiego na 
tejże stacyj, 1033—37" 


Mieszkanie 
składające się z 5 pokoi, przedpo- 
koju i kuchni, do wynajęcia od 
1-go lipca. Uliva Zawadzka róg 
Zachodniej, dom p. Hónigstocka, 
2 piętro. 1031—3 


CIECHOCINEK 
Willa Belle - vue. 


ibo najęcia z komfortem 
urządzone mieszkanie wśród ogro- 
du, w suchej i pięknej miejsco- 
wości, wprost głównych łazienek. 
Wiadomość 


Droga Żelazna Fabryczno- 


Łódzka. 
Z powodu oświadczenia wysyłające, 

o bieniu anpii Be lista 
frachtowego Łódź-Czyżów za % 19191 z d 
29 r. b. Droga Żelazna F z- 

o 


ódzka podaje 
pe Eo om 
Droga Żelazna Fabryczno- 
Łódzką. 


do wiadomości, że pomieniony dnp 
atm frachtowego uznaje za rA A 


sdawęa Biefep Konsith. 


cenę w No- 


Droga Żelazua Pabryczno- 
Łódzka, 


przed terminem, wskazanym w $ 90 


domości, że pomieniony duplikat listn fr 
towego uznaje za nieważny. 10 


dE PDÓZEZK R BE | | zp. 
* Šo 
Zgubiono paszport, ED Data przybycia Stacya Nazwisko Nazwisko toe wars 
wydany z gminy Balmow, powiatu z3 rok, miesiąc i dzień | wysyłająca | wysyłającego | odbierającego E 5 
-d mn 


BROWAR PAROWY 


SS K. ANSTADTA w Lodzi. 


fałszowań znaków, wypalanych na 
korkach naszych, zawiadamiamy niniejszem Szanowną Publiczność i 
konsumentów piwa naszego, że korki beczek i bntelek wszystkich 
gatunków piwa naszego znaczone będą wyłącznie następującym wy- 


palanym stemplem: 
BROW. AKC. 


Z powodu licznych podrabiań i 


ŁÓDŹ 
h odbiorców piwa naszego © zwrócenie uwa- 
gi na markę powyższą. Wszelkie uaśladownietwo tej, przez prawo 
zatwierdzonej marki, sądownie poszakiwanem będzie. 
Łódź, dnia 21 Maja 1892 roku. 
Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Browaru Parowego | 


SS-w K. Anstadta w Łodzi, 


Upraszamy Szanownyc 


1005—3— 1 
sz 


siążki fabryczne 
do zapisywania KAR, 


zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 

są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 

ka bódzkiego*. 


jest do wy- 


W ruchliwym puukcie handlowym w Warszaw 
trzy - piętrowej 


najęcia od 1 lipca r, b., mieszczący się i 
oficynie 


obszerny lokal na skład towarów 


złoźony 2 trzech dużych, suchych i widnych magazynów, piwni- 
cy, pakamery, oraz pokoju na kantor. Oświetlenie gazowe i 
winda do towarów przez wszystkie magazyny. 

Wiadomość n Braci Lesser, Warszawa, nl. Ka 


17—2 
a 
EJ 
> Ce 
| Uprasza się Szanowną Pu- a p bliczność o żądanie w akle- 


OŁÓWKÓW pierrszej, czysto swojskiej fabryki pod firmą 
St. Majewski i $= 


Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki za- 
graniczne. dres abryki: ul. Złota 6l w Warszawie. Ț 184—10 


Rymarska i 


Redaktor Bolesław Kniebowioski  Moswaato Hensypow 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, 


skich, sprzedane będą przez publiczną licytacyę na s 


i 


Ogloszenie. 


że niżej wymienione, a przez intere. 
upione towary, w razie niezgłoszenia się właścicieli 
twierdżonej Ustawy ogólnej dla dróg żelaznych rosyj. 
t. tow. Łódź, po upływie 3-ch miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia. r 


Najwyżej za 


Z dniem dzisiejszym uwolniliśmy dotychczasowego 
naszego inkasenta 


p. Adolfa Waldhauser 


od pełnienia obowiązków, i upraszamy na ręce tegoż 
żadnych wypłat na nasz rachunek nie nskuteczniać. 
Łódź, dnia 11 (23) maja 1892 r. 


Samuel i Michał Bergson. : 
AOGORGOGGOGE 
BGOCOGOGS>OOOOSŚ] 
Wielki wybór 
Dryliszków na ubrania 
męzkie i dziecinne 


GŁADKIE i DESENIOWE. 


iS" Worki i Wańtuchy 


poleca 


Skład Żyrardowski 


1 | 

Koluszki u 2.00) 7.08] 8.38) 2.42] 7.54] 9.42) 648, 8.18 232l 747)IL0Ż 
Skierniewice 10,58) | 7,25) 1.20 8.09] 8.05 4.38, 8,42 471 
Warszawa . | 9.30, 5.40 11.00) 5.40] 10.10 6.50 10.30) 6 
Aleksandrów .| 320 8.50 320] 1.28 910): | 15 
Piotrków | 545 217] 642 9.30] 361) [240 
Granica 10.50 852| 1.50 2.15] 915) 433 
Sosnowice . 10.20 | 8.06] 1.06 3.00] 9:45) 4.50 
Tomaszów . | 5.23 6.03 1038) | | 1% 
Ród. 4: „l wa PF 332 26 | [550 
Iwangród| Iwan. 4.10 11.53 Sod | |Ma 
Dąbrowa ( D%b. | 24 9.05) 856) | - | "5 
Petersburg - 8.23, 523| 523 11.63 11.08] 1108 as 
Moskwa .* 12.23) | 5.53] 10.58 333) 59 
Wiedeń | 12.25 10.25|.7,.50 1.06 15 
Kraków | 5.33 7.05) 9.50 ij „4 
Wrocław 431 To 9.19 paom 
Berlin - 9.24, (12.07 9.24] 6:25 050 | 65 

UWAGA. yty oznaczone grubszym drukiem wyrażają (9% 
od godziny 5-ej wieczorem do godziny 6-€j rano. 


11 Mas is92 


